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Radafcejs i Administracja: Guberaatarska Ma 8. — Skrzynka 
pocztowa Nä 50. — Adres telegraficzny: «Ziemia — Lublin”.

C en a  p re n u m e ra ty ,
W  Lublinie bez odnoszenia: miesięcznie 1*40 
hal,, kwartalnie 4 kor., półrocznie 8 kor„ 
rocznie 16 kor., z  odnoszeniem miesięcznie 
1.80, kwartalnie j .so , półrócznie 10,40, ro­
cznie 20.80. na prowincji: ntiesięez. 2.60 hal, 
kwart, y.jo h. półrocznie r j  k, rocznie jo  h.

C en a  o g ło s z e ń .
IViersz petit, lub jego miejsce kaśdorazowo 
P rzed  tekstem 1 kor. 20 hal., wśród tekstu

kor. za tekstem po hal. Nekrologi no h. 
Na ostatniej str. 60 hal. W drobnych za  
wyraz 10 h. W  dziale adresowym 4 k. Załą­
czniki za 100 na prow, z' k„ w miejscu 1 h.

W spreedaśy ulicznej .Ziemia Lubelska' poranna kosztuje 8 haterty 
 _______________popołudniowa 6 halerzy.______________________

RĘKOPISÓW NIE ZWRACA SIĘ.

SSR?®: „0 A Z A“ «Ä5 SRÄS5 D Z I Ś
f siponacb flpeeea *£ie%1ran,a,■detetls'wn, 0 w|alk0”,el ,re5cl'  ro li g łó w n e j  s ły n n a  art. Erna M orena

jtis pilskich żołnierzy arsnji rosyjskiej.
STOCKHOLM 304  (Ul. wł.) — 

firoas ż o łn ie r z ;  p o lsk ic h  
garnizonu m o s k ie w s k ie g o  
ogłasza p u b liczn ie  e@ na* 
s tęp u je  i

„OtS p o czą tk u  w ojny, b o  
daj czy  n ie  n a j e a ż n i e j s i ą  
kwestią dl© Pa le k ó w , w y ­
gnańców z  K r ó l e s t w a  w Ba- 
ijfj j e s t  k w e s t j s  w ojskow o*  
lei, o k tó r e j  p o lsk ie  o r g s *  
ny d o ty c h c z a s  m ilc zą ,  a  Pe> 
leey, j a k  p op rzed n io , t e k  i 
l ib e e n ie  n le s ą  e l ę t a r  w o j »  
e k e w e ś c l  w e d ł u g  o g ó l n y c h  
rosyjskich p ra w id e ł .

B e is ła j , z  n a s ta n ie m  
iharili w o ln o ś c i  n a r o d ó w  w

Otenzywa rosyjska?
STOCKHOLM, 30 4. (u l .  eł.)  

Koressondent wojenny gazety „Rus* 
koję Słowo” utrzymuje, źe najpierw 
stoczone będą zacięte walki na 
tschodz’e Galicji, rb północ od Ksr- 
lit, a więc w kierunku Lwowa i od 
granicy Bukowiny. Nowe naczelne 
dowództwo rosyjskie nosi się bowiem 
namiarem otrzymania z powrotem w 
N adania  Galicji wschodniej. To 

być pierwszy cel wielkiej wio- 
‘«Bej akcji rosyjskiej.

Ruch pizeciwwojenny 
w Angljf,

Reiuitaly walki 
idilami podwodnymi«

WIEDEŃ, 3 0 4  (BK). We* 
g ostatecznych obliczt ń w mar*

* zniszczyliśmy 450 okrętów  
indlowych o 885 000 ton nach

i ciemności, w tym 345 nieprzy* 
! helskich. Pczatym tięikiem u  
hkodzsniu uległo 6 okrętów.

- Od początku wojny do 31 
toca b. r. zatopiliśmy 5 711,000  
®n okrętów, w tym 4,370,000  
helskich, co wynosi 23 proc. 

«bielskiego tonażu.

ppiawa armji amery­
kańskiej,

Ä WASZYNGTON, 30.4 (BK) Biu- 
Reutcra danosi: izba reprezen* 

o 5tów 209 głosami przeciwko 98 od* 
»( tła dodatak do projektu rząd ws-

• iis.ds.ąt.y systemu ochotniczego 
^ tw o rzen iu  armji. Projekt rządo- 
[ » « w i d u je  powełsnie do srmji 
94 służby »rzymusaw«! z wvboru.

Wandeja rosyjska.

służby przymusowej z wyboru.

Państwo żydowskie.
4  WIEDEŃ, 30.4 (teł. wł.) Z We* 
9ng‘ -jjgtonu donoszą, źe A m eryki no- 

z zamieram utworzenia w Pa* 
«rvhie republiki żydowskiej.

STOCKHOLM. 30.4 (tel. wł.) 
„Echo Pclskis* ź 4 kwietnia denosh 
Z powedu ogł iszenia uiepedlsgłaścl 
Polski, p. A. Lednicki wysłeż do ba­
wiącej sa  Blał»j Rusi córki Adama 
Mickiewicza, p. Góreckiej, deperzę 
treści nestępującejz

„Z głąboklem i rsdossem  wzru­
szaniem z yowodu przeżytych chwil, 
kornie chyląc głowę przed śa ią tą  
pamięcią Wielkiego Wieszcza nasze­
go, zw lis lu is  Wolności powszechnej,

przesyłam isynsiy czci Dostojnej J a ­
go Córce—Aleksander Lednicki”.

Robotnicy niemieccy nie 
będę. świętowali i maja.

BERLIN, 39 4 (BK) „Vorwärts” 
ogłasza oświsdczsnle jenerslnej ko 

* m ’sji gwcractw niemieckich i zarzą

du psrtji socjalno demokratycznej w 
Niemczach że robotnicy jak w la ­
tach poprzednich tak i w tym roku 
zrzeksją się ś -iętowsnta 1 rnsje, by 
braciom, olcom i synom którzy wal­
czą w wojsku niemieckim za ogniska 
domowe dostarczyć środków do tej 
cbrony.

p a ń stw ie  r o sy jsk ie  im ,  p e s y *  
p u e z e z a m y ,  I* m & ś n a ty  &■> 

tw a r c i#  ju ś  k w e s l f ę  t ę  p a ­
s t a  w i ć .

K om uś d z is ia j  m am y  
w ła ś e iw ie  s łu ż y ć  — P o ls c e  
e z y  Rosji.

R a m  c h o d z i  b o w iem  a  
to ,'b yśm y m eg li  sluAyó s w o ­
jej e$czyżn!e i s t a n o w i l i  
a u p e łs ie  o d r ę b n e  w o lsk o  
p o lsk ie ,  a byli wyeofatri z  
arm ji r o sy jsk ie j  w e p ć ie .

P cw sływ ani®  d a  w o j s k a  
s p e e z y w s ć  p o w in eo  w  r ę ­
k a c h  s p e c j a l n y c h  o r g a a d w  
p o l s k i c h “ .

Zbratanie polaków i Ukraińców w Kijowie.
(Korespondencja własna „Ziemi Lubelskiej1).

Stokhołm, w kwietniu.

BERLIN. 30 4 (3. K.) Według 
dtniesienia „Voss. Ztg." ogłosiła aa 
gtelsks niezależna psrtja robotnicza 
odezwę do angielskiego ludu, w któ­
rej r tb i  r.ądowi ciężki zarzut, że się 
stara wszelkimi sposobami przesz­
kodzić pckcjowl, do którego dą?ą 
mocarstwa centralne i szczere pro­
pozycja niemiecki;h i sustro  węgier­
skich męzóar stenu systematyczni« 
przedstawia jako sieć kłamstw i grę 
podstępną. Przeciw tsm u  szelonen u 
krokowi partji wojannsj apelują do 
sumienia ludu angielskiego i żądsją, 
by się kraj w sposób honorowy po 
godził z Niemcem!, którzy nigdy 
nie myśleli o zniszczeniu A=iglji.

„Dziennik Kijowski“ z 3 kwiet­
nia zamieszcza oyis pochodu Ukra 
ińców w Kijowie pióra Joachima 
W o k  s synowskiego.

Pochód rozpoczął slą cd So 
boru św. Włodzimierz?, gdzie odbyły 
s h  modły źslobns za Szswcrenkę, 
który pres ł, żeby o h 'm  wspomrela 
no w wc h e j  kiedyś Usraisie. Na 
ezeis pochodu za muzyką fechsl 
konno w <z -rwonym ż u p sn h  p. S i  
dowsklj, za nim również w iupansch 
oddzieł kcnrych . DsUj sztandar czcr 
wony zessorożców z krzyżem białym 
nsd  półksiężycem. DaUj wejska, 
szkoły wcjskdwf, organizację, szkoły 
średnia i włościanie. Nsd każdą 
grupą powśeeały p ^ k n e  sztandary, 
za których widniały hasłs wo!ncś.i, 
zgody i braterstwa iudów.

Pochód witany był z balkonu 
ratuszowego grztz przedstawicieli 
władz wojskowych i cywlikych rządu 
ty m rz sro łeg o ,  orgsnizacji spełstz  
eych i nerodtwcśclowych.

U psm sika  Chmielnickiego cd 
był się Ilczsy mityng. Tam też wi­
tała Chralńrów d< legeej« polskiego 
kem tetu wykonawczego, złożona 
z pp. Baitoszewlcz», Jezierskiego 
I Mcskslawskisgo. Na przemowę p. 
Bartoszewicza odpowiedzleł pref. 
Hruszewskij, pozdrawiając P t  laków,

zamieszki łych na Ui rai nie i naro­
dowi U iralńskiemu szczerze życz­
liwych.

P. Bartoszewicz powitał Ukra­
ińców taktem! słasy :

„Braty ukrelńcil W sej czas, 
keły rsasismu ra ro d o e y  zaswytała 
wolą pc- sza nasza dumka, nas po­
laki», szczo z dawnych dawea ży­
we mo tut n# U k rei ni zwerteletsis do 
Wa , a a iz / t h  najbłyiszyeh 1 najdaw 
nljszy;h susid i pcbrłtymiw. Żyły 
my z Wami kilkss t  lid w zhodi 
i w nszhodl, wo dni sławy i wo dni 
buntu, i w doli i nedoli. My w rym > 
te.ser, szczo «o ls  z? świttła dla wsi 
n s ' ,  szczo poezsły £i i  nowi, kraszsi 
dni dla neszoj szczyrojl zhody i bra 
tsrstwa i szczo budem o d ru iao  pra 
ciwe y dla dobra Usrainy, która nam 
z Wr my o d n s k o w o  dirohs, 
Wam i nam błyżka, W sej deń, ko- 
ły po.zysajei: sia nowa żytie, p ryi« 
mite braiy Ukrai i d  naszi szczyri 
Baźenaia, szczoby Wasz czudowayj 
kraj stsw wilnym, cśwlczenym 
i szezast?y wym. Nach aj żywa wilka 
Utraint* I

P o  m tyngu pcj^dyńcze grupy 
pochodu powracały różueml elicemł, 
rlcsiąc  swoje sztandary i śpiewając 
pieśni, któi-e od tek dawna nie rez 
brzmię weły publiczni® na ulicach 
Kijowa.

P. W.

STOCKHOLM. 30.4. (tai. wł.) 
„Dziennik Petrogradikl" z 10 kwie­
tnia donosi: Reboczaja Gśzie a zwra­
ca uwegę, że według Informacji, 
otrzymanych w Komitecie Wykonaw 
czym R*dy Delegatów Robotniczych 
i Żołnierskich w Basstrsbji szykuje 
się Watfdeja rosyjska, t. j, ruch 
kontr-rewo!u;yjny. Pismo żąda aby 
niezwłocznie wydetegowano tam ko­
misarzy rządu i armji rewolucyjnej.

Telegram do córki 
Mickiewicza.

ENDECJA CfiCE TW 0RZY<  
WOJSKO POLSKIE W ROSJI.

(K o resp o n d en cja  w ła s n a  „Z iem i L u b e lsk ie j" ).

Stockholm, w kwistnlu.

Z tó inyeh  xsynurzefi tso- 
skiewsklc] „Qiz<ty Polskie}” ł 
lanych orgm ów  t#go rcdz$ju mo 
In* wnos ć, i e  Istnieją w obozie 
demokracji narodowej w Rosji 
ustłjwanla, na szczęście od osob ­
nione, zorganizowania armji pol­
skiej po stronie rosyjskiej. Wska­
zuje na tu ió yoież usięp ode­
zwy Komitetu Nfrodow ego w 
Petersburgu, który zba >ruto 
wawszy wraz z csrałem, usiłuje 
obecnie przelicytować zwolenni­

ków niepodległjści w źailiwości 
na rzecz koalicji. W odezw h  
K o m ite tu  N a r o d o w e g o  znajduje  
się ustąp następujący:

„Dz?ś, gdy te przewidywa­
nia się ziściły, z tem większą o- 
tuchą pełnić bidzie odtąd swoje 
obowiązki każdy Puhk, cficer 
lub żołnierz w szeregich irmji 
rosyjskiej i robotnik, pracujący 
na obronę, bo każdy z nich ś wła­
d c a  będzie, źe jego cf ara zno­
jów, kr » i i żyda jest daniną p o ­
święceń dla odbudowania zje 
dnoezemej Polski*.



Sir. 2. »ZIEMlft LUBELSKA“—30 kwleSels 1917 r.

NIezwyite slgnowczo pro* 
testuje przeciwko tym słowom 
.Dziennik Petrogrsdzki“ w nu* 
zserze z 4 kwietnia:

.C o  to rai znaczyć? pyta­
my zcuisieni. Jakaż konkretna 
treść, jaka zapowiedź dslszyeh 
ewentualnych dział:ń zawiera się 
w tym jednym znaczącym ustę­
pie? W sjakie to urąganie n$j - 
boleśniejszej i nsjkrwawszej tra 
gedji nasiej: przymusowego bra- 
tobójStwg. W sz-kźe to gloryfi­
kacja tego przedsięwzięcia K: mi 
tetu Narodowego, które ściągnę• 
to i na niego $ na przedsięwzię­
cie same g ro sy  powszechnego 
oburzenia. To g h ry f kseja dz!a 
łdności t. z w. drużyn pilskich, 
to apoteoza w&lki pod obcym 
Sitandaress, gdy s itsn d ir własny 
już powiewa. To wreszcie za- 
chwsła wyzwanie, w twgrz n u  
cone pol k'ej warstwie robotni 
czej w Rosji, przenikniętej idea­
mi, ożywiające®! prćlt t .r j t t  re 
wolucyjny rosyjski, solidaryzują 
eej się z j?go wyst plenisnii. Gry 
to jest droga, po której raoźaa 
dziś prowadzić ogół polski w 
Rosj?

Trzeba sobie z góry, zawcza­
su id .ć  sprawę z tego, do czego, 
do jakich d ii ih ń  i w jakim kie­
runku p o d rg  ć rasją te okrągłe 
frazesy, te tanie zapewnienia o  
.linji tych wskazań, jakie zosti 
wili pokoleniom następnym m ę­
żowie Trzeciego Maja, Ssjra Na* 
rodowy Króle: t ?a Polskiego, 
trójca w itlkłch Królów D uriów  
Narodu". Trzeba, gleby panowie 
z Komitetu Narodowego w ypo­
wiedzieli myśl sweją do keńca. 
Zaraz, wyreźaie, jasno! D j ja­
ki h dziiłsń bez upoważnienia 
kriju, bez zachęty z j?go strony, 
bez wskazsó, chćą potiągsć Pc- 
lakós?  W jakiej mierze zatnie* 
rziją być .dłtywistsrai* z tej stro­
ny wojennego kordonu. Niech 
mówią. N ech powiedzą edrrzu. 
Nie cedząc słów, nie bwf&jąe 
ich szumnymi frazesami. Musi­
my wieddeć, jakie konsek&eceje 
praktyczne chcą wyciągnąć z * rz, - 
toczonego przez nss powyżej fra 
zesu, jakim jeszcze zwrotem chcą 
się rstow ić, jaką daninę ogół pol­
ski jeszcze złożyć będzie ® usiał 
za to, ażeby tonący w uczciwej 
opisji rosyjskiej znale ź i się je­
szcze rsz n i wierzchu? O dpo­
wie ź musi być dana wyraźni. 
Niech wypowiedzą ??ę nie zwle­
kając, jeżeli rag ją odwsgę swych 
zimierzeń i czynów.

O dy po 1841 roku f migracja 
polska w Paryżu organizowała jfę, 
jako mózg narodu, przedsiębrała
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dzi$łania, mające na cela welki 
o Ojczyznę, czerpsto prawo do 
tego w pszeświEdczeniu, że w 
kraju nie ocehlo nie z  pogro 
mu, źe niema tam zgoła warun­
ków do po s ta n ia  jakiegokolwiek 
bądź cśrodka politycznego. Ale 
emigracja kraju, Itó ry  poste da 
swój własny n ąd  naczelny, k tó ­
ry orgsniruje swe ją wtesną armię 
narodową: spełnia wszelkie fu: keje 
polityczne, nie może posiądęć 
sssgcdziehiych funkcji pclilycz 
nycb, co do których nie byłaby 
z kraj-' m w porozumieniu. To 
stanowisko iby t stało sfę pow 
sz?chRfsn zbyt zrozumiałem, aby 
Komitetowi N*rodowemu u 3* to 
się emigrację naszą wprowadzać 
na tory awanturnictwa pciiłycz- 
n g r .  Póki czss, póki zasiiar 
przemyka się tylko w jednym 
ulotnym frazesie, póki istnieje w 
zalążku, trzeba protestować sta­
nowczo przeciwko wszelkim moż­
liwościom pow hnania podobnych 
imprez, jrkSe były czy słone przez 
Kornit t Narodowy na gruncie 
warszawskim gdy przyjęto i p o ­
prowadzono akcję Gorczyńskiego,

P, W.

Z itmego źródła otrzymuje­
my przes Stokholra następującą 
te formac ję.

W Kijowie pojawił się tygod­
nik polski .Wiadomości wojsko­
w e",— opsity o tecdencie n a ro ­
dowej demokracji. Zscz&i on pro­
pagandę na korzyść utworzenia 
armii polskiej z żołnierzy, służą- 
c jch  w szeregach rosyjskich

znad
SI.

W dełszym  ciągu p osfed zeels  
rodny dr. Brzeziński stsw ia pytani», 
dis czego  nie cd d a sy  został ped  
obrady projekt sekcji, orsz, dla cz$- 
go projekt mrgistretu w m yśl obo- 
wią u ‘ąc*gg regulaminu nie był prza- 
sł- ny do rszpstrzeaia i opinii sekcji.

W ice prezydent Turczynowie* 
wyjgśr.le, i e  magistrat $ sekcja pero- 
zu m iew ry  s!ę w sprewie projektu 
budżetu milicji i na razie przy pusz* 
czeno, źe dojdzls do zupełnego po- 
rczumianlis. Sekcja pi z sto z treścią  
projektu magistratu była obzngj- 
m iosa .

. Pcddsn?» pod  rezpstrzento rsdy 
pre-jeł!u m e g h h ^ u  wywołane było  
z r ę c z n ą  r ó ż n i c ą  o ^ y c h  p r e j e r  tó w ,  
mynó5?ą;a. z górą 28,000 rubli.

Radny.dr. O d e itsH  przsmawia 
?a oszczędne m zestiw ianiem  budże 
tu ze względu ne m ałe d cckcdy m ia­
st« I (. graniczeniem  liczby miilf jsn

C % T  T
P 0 R A M M U M

tów do liczby 96; bezpieczeństw o
m iests, rodr y cr. Dziemski prsgnia 
p ed n h ść  przez przywrócenie dzlełal* 
n eśil stróżów nocnych, oraz przesls- 
dywaeia s różów w godzinach wie* 
ezcm ych w brsm ach Jak było przed 
wejną.

W c.i!u pnbud/eaia miiiejsn^ów 
dc pilnego sprewowsaia obowiązków  
rodny dr. D tlem ski propaguje w bud 
ź^cf® pcdiiiesien iekw ety, przeznaczo­
nej na grot> Lkacje.

Po p m r s iä  z obroną projektu 
m sgistrstu wystącii rajca Puthniar 
ski i wyjeśfiił dla czego projekt m a­
gistratu jest racjcnslsych  oparty 
zsszdach. Okrągi możan odpow ied­
nio zwiększać lub ram iejszeć zalłźn ie  
od p&trztby. Liczba 130 w y szk o l-  
nych mili':js«tów, wystarczy najzupeł* 
niej eb sen ie  je;t 117; braki miiicji 
obecnej nis są w tsm , ż s  Hezba jsst 
zbyt ,mste tylko w tem , ż» m'licji 
s k h d  jest ni« od^owladr»'; 8 dzielni­
cowych wystarczy, po wyłączeniu bo­
wiem z ich kam psteacjl spraw sa n i­
tarnych i budo» lanych bądą mieli 
w s s s j  kcm petsacji dozór ogólny  
nad milicją orsz specjalne zadania 
wkładana aa olch przez wladią. Był 
czts, że Lublin posiadał 45 milicjan­
tów i dodanych do ich pom ocy i 00 
Isndw m ystów , m&ło orientujących  
się w swych funkcjach, a m m o  to 
nie było wówczas tsk  bsrdso źia.

Radny Stelinski zapytuje rejey 
Bi^rnack ego jak sobie wyobraża 
d zifłslność policji sanitarnej.

Rajca Bisrnecfci przytacza przy- 
tłsd y , jak m o in eść  bezpośredniego  
oddziatywenis policji senitsrnej przy­
czynia sią de> zwsiezanla chorób in ­
fekcyjnych i dla czego wskazenem  
jest, sby milicja stnitarna p salegU a  
bezpęś ednio lekarzowi.

Redny Sta liński yw sia  i e  dziel­
nicowy w isien się znać na sprawach 
t$k ssnltsm ych jsk  i budowlanych, 
gdyż ins«® ! wytworzyła by się fatal­
na obojętność i dzielnicowy widząc 
pewne nsdużyci* czy  to w sprawach 
san tirr;ych lub budowlanych a is  re* 
sgow sł by na nie, uważając l e  to  
nie wchodzi w zakres jego działanie.

Raka Putimiarski wyjaśnia spra­
wę s'ró ó ?  nocnych, którzy zo:tali 
skasowani

, b o iłism  f ia  podobało  
sią im, ie  w nocy po m ieście  cho­
dzą jacy ś ludzie z  pełksm i. W przy­
szłości opracowana będzie instrukcja 
dla stróżów.

R/sdny Jaczewski omawia ja ­
kiem winno być ogólne wyszkolenie 
m lliejaets i milicjanta sanitarnego.

Radny Warmato występuje prze­
ciw »»nioskom m agisirstu, broni sta­
nowiska komhji i z p stssem  cśs?iad- 
cza, źe nie było by z ł» ^ , gdyby bud 
źet policji był güwet o 20 razy więk­
szy, niż za czfesów rosyjskich,

Rsdrsy Kuolekl u^raźs i e  50 ru­
bli dla milicjanta Jest płacą zbyt ni- 
»M , żąda pedwyfszeBia ptecy mis* 
siączn ij do 70 rubli s$ tcm i$st ze  
»sz^lędó» demokratycznych proponu­
je zm niejszenie płac naczim ika o 50 
rubli i pcntocnii ów  naczelnika o 20 
rubli.

Na wniosek rsjey i rsc n sgo  Ja­
niszew skiego zsm kalęto  liczbę mów  
ców i egrsRi^zono c>$s przemówień  
do 5 m !nvt W dalszym ciągu red 
ny J a M ą t z t w s k i  i Łuszczyń-

ski popierają wniosek radnego
niskiego.

Rajca Puchnisrski wskazu'e 
konieczność ustosunkowania budź* 
miaste, oraz na to że jprzeelętny, 
robsk robotnika fschsw ca w fsbry, 
nia przekracza 45 rubh, deals prz, 
70 rubli milicjantowi jest stosuah 
wo zbyt wiclklem, że o b d ą iy  t o nii 
zwyczajnie m iasto, którego dochę, 
są nlewlsikie.

Następnie przewodniczący «u 
prszydęnt Kujawski poddaje pc 
głosow aaie wniosek radnego Kipą 
na o uchwaleniu tylko trzech m 
slęcznego budżetu, co uchwalonci

W ßiossk dr. Dziemskiego 
zmai®jsz$niä liczby milicjantów usi 
następnie uchwalono Ilość milicji 
iów  w myśl w siosku Msgisiretu.

W rsszcie w ęł isowsnlu uchsi 
łono peesj© nsczelnlka o  50 ru 
mnirjszą, pensja pomocników  
cztlnlka o  20 rubli mniejszą, peni 
mllicjentów o 20 rubli większe.

I w tan sposób na zebraniu, na k 
r@m mówi jn o  bardzo dużo o tszn, 
środki m issła  są m iaim slne, i n?( 
wiele o  oszczędności, uchwalono dz 
ki solidarnem u głosowaniu lewi 
strsjaej i prawla wszystkich radny; 
żydów budżet milicji o  30768 ru 
większy, niż magistrat propenow 
przytem powychodziły takie snom 
Ijs, źe zarządzający eresztem  bsdz 
pobierał psnrje 60 rubli m ies ęcza 
milicjant zaś, który będzie pnyp; 
wadzał arasztanta do aresztu 70 
bli. Dzielnicowy pobierać będzla 
ko o 5 rubli więcej od prostego sz 
rogowca.

Odpowiedzi od Eedaleji
W -n a  W łodzim iera Kun.... „Zło­

ta  chw ila“ obrazek  z ty c ia  — drukować i  
będziem y.

w -n y  K arol Z. w  Kraśniku. Zs
nadesłane w iadom ości dziękujemy, postara­
my się je w  należyty  soosób spotytkowi: 

W -ny Ł ukasz D. w  Lublinie 
„Do p racy “ do druku się  nie nadaje Treii 
poczciw a i szlachetna, farm a jednak nie op; 
new ana należycie.

Grono n iezam ożnej miodzie!) 
m . Lublina. Nie je s teśm y  w stanie wpij 
nąć na czynniki m iarodajne, aby do seiti 
narjów  nauczycielskich  przyjm ow ano bu 
św iadectw  szkolnych i nie pobierano oplfj 
szkolnej.

rozkład jazd? p o sy ó i
n a  s t s e f i  L ta b iin ,

O d s b o d z ą i
Godz. odejścia

P r e y s h s i f z j
Gadz. przyjśdi

Ds Dęblina.
6 g. 17 m. rano 
1 » 17 „ pop.  

10 ,  13 » wlecz. 
5 g. 05 m. rano.

Z Dęblina.
1 „ 17 „ w nocy 

10 g. 40 m. rano 
3 g. 7 m. pop. 
8 „ 5 9 ,  wlecz.

Da Chełma 
1 » 38 „ wnocy  

10 g. 55 m . rano 
3 g. 22 m .pepoł. 
9 „ 50 ,  w nocy

Z Chełma
3 g. 3 ił tn. w B-
4 g. 50 rn. rano 

12 g. 48 m. p- ?•
9 „ 48 „ wlecz-

Bo Lubartowa 
3 g, 30 m. pop.

Z Lubartowa 
2 .  0 3 ,  popoł

Do Kraśnika 
5 g. 05 m. rano.

Z Kraśnika 
9 „ 02 „ wlecz-

J  O I
ZIEMI UJBBLSKIEIf i  1 f f

przyiMuzłc* w uMinie Nwtnśntej kom unikaty Wojenne I w iad om ości telegraficzni
Zawierające artykuły polityczne i informacyjne, korespondencje, teljetony, drobne wiadomości bieź^

oraz bogaty dział wiadomości miejaeowieh z Lublina i gub. Lubelskiej*
Dftik, eZlssii Lsbelskiaj5,§ed*ki4r i Wyiawce Sliwiekl«


